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i£t]ipciła i bjiąfcsynienie.
Wsjelfi narób, rosjeltie plemię,
€oście w frejęj obsiebli jiemię,
Pana j chęcią wyjnawajcic,
Jemu cjtśi i chwały bajcie.

<l?n nas bowiem umiłował,
Oojnie łasfą ubarowal,
Prawba 3ecjo jaś statecjna,
Być nie moje, jeno wiecjna.

3 a n K o c l) a n o w s f i.

Jan Kocbanowsfi, jnafomity poeta polsfi, ftórego 
400*letnią  rocjnicę obcbobjono w biejącym rofu urocjyście. 
jyciorys jego pobaliśmy w Kr. 26 j bnia 29 cjerwca r. b. 
nasjej <£>a?ety. Obra jeC ten prjebstawia nagrobet Kochanom*  

sficgo, jnaibujący się w fościele w Swoleniu.

Prjeb wyborami.
U) bniu 2 Iistopaba r. b. obbył się w Pawłowie, na 

pogtanicju Srebrnego 5ląsfa, na sali p. Sjfublarfa, wiec, 
jwołany prjej IKiejscowy Komitet Wyborcjy Bejpartyjnego 
Slotu Współpracy j Kjąbem. Jafo prelegenci prjcmawiali: 
p. §reitag. sołtys j Kujnicy i p. Kosa, naucjyciel j Cfewa*  
lisjewa. Wywoby mówców, ftórjy w bobitny sposób prjeb*  
stawili jasłigi pana Itt rsjalfa Jójefa piłsubsfiego, prjy*  
jęte jostały butjliwcmi oflasfawi. p. $rcitag wsfajał prjc*  
bewsjysifiem na to, je ewangelicy powinni j calem jaufa*  
niem obbać swe głosy na Kr. l*sjy  i nie bać się bałamu*  
cić rójnym płatnym agitatorom niemieefim, gbyj sfłab obec*  
nego Kjąbu pana IKarstałfa piłsubsfiego jest najlepsjym 
bowobeni teleranc|i religijnej. Wsfajał tej na to, je jaben 
ucjciwy ewangelif nie moje obbać swego głosu na listę tę, 
ftóra popierana jest prjej rebaftora Kietjmanna. ftóry w o*  
bybny sposób sjfaluje cjęść niebawno tragiejnie jmarłego 
Supcrintenbcnta, ś. p. (Ernesta Klawittera. ja to, je $marly 
był lojalnym obywatelem w myśl jasab pisma św„ ftóre 
powiaba, ij fajba włabja jest ob Boga bana i je jej trjeba 
słuchać.

5 pobniosłego nastroju liejnie jebranycji słucljacjy 
wniosfować nalejv, je prjy nabchobjącycty wyborach nie ba*  
bjej się juj omamić agitatorom niemieefim, lecj obbabją 
wsjyscy swój głos na listę pana Klarsjałfa Jójefa pił' 
subsfiego, ftóra nosi Kr. l*sjy.

Pob foniec wiecu uchwalono jebnomyślnie rejolucję na*  
stępującej treści:

„IKiesjPańcy gminy Pawłów, jebrani na wiecu w pa*  
włowie, bnia 2 Iistopaba 1930 rofu, w liejbie ofoło 100 
osób, ujnajemy niniejsjem słusjność wywobów prelegentów, 
w wynifu cjego jaciągamy się pob sjtanbar wyborcjy pierw*  
sjego illarsjałfa polsTi, pana Jójefa piłsubsfiego i prjy*  
rjefamy nietylfo sami głosować na Jego 1'sf? Kr- l’SJY, 
ale i innycfe bo tego nafłamać. Tym sposobem cljcemy ;ło» 
jyć ^ołb Jego pracy i jasługom, pełojonym bla polsfi — 
jaf równiej chcemy poprjeć Jego pocjynania w celu stwo*  
rjenia tafiego Kjąbu, ftóryby polsfę prowabjił bo świetla*  
nej prjysjłości i pobniósł bo rjębu mocarstw jaefeobniej).

len obowiąjef spełniając, jesteśmy prjefonani, je prjy*  
sjłe pofolenia błogosławić nas bębą taf, jaf bjiś błogosła*  
wi cały narób pierwsjego Iltarsjałfa polsfi, pana Jójefa 
piłsubsfiego'. ©be cny.

Po fobiet=emangelic3ef.
tjytelnicjfi nasjejtftajcty! Jejeli pragniecie, 

aby Wam i Wasjym męjom i bjiatfom bobrje się bjiało, to 
obbajcie Wasje głosy na listę pana ittarsjałfa piłsubsfic*  
go, cjyli na Kr. 1 »s?y.
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List do Redakcji.
Działdowo.

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy!
Patrząc na to, co się dzieje w powiecie naszym, my­

ślę, że nie jest tak źle, bo nasi ludzie coraz więcej skła­
niają się na stronę Pana Marszałka Piłsudskiego. Tym, co 
jeszcze inaczej myślą, to ja bym chciał przypomnieć ba­
jeczkę, którą przed 100 laty napisał przyjaciel poety pol­
skiego, Adama Mickiewicza:

„Był przed zerami jeden postawiony,
Stąd się zrobiły miljony.
Lecz dumne zera nie chciały się zgodzić, 
By jeden miał im przewodzić.
Więc precz go odepchnęły — dziś są niczem zera. 
Szanujcie, jeśli macie ludy, bohatera."

Jeżeli my staniemy za tym mocnym człowiekiem, boha­
terem, to jest za Panam Marszałkiem Józefem Piłsudskim, 
będziemy silni i wiele znaczący, liczyć się z nami będą 
inni, jako z miljonami. Więc głosujmy na listę Nr. l-szy, 
która jest listą Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Z poważaniem Wasz Rodak.

Sprawy polityczne.
Polska. Echa obchodu 12-leci a odrodze­

nia Polski. W dniu 11 b. m. obchodzono w całej Pol­
sce uroczystość zmartwychwstania Polski łącznie z 10-le- 
ciem zwycięstwa nad bolszewikami. Był projekt, żeby dzień 
11-go listopada uznać za jedyne święto narodowe polskie, 
a skasować święto 3-go Maja. Pan Prezydent Rzeczypos­
politej, dr. Ignacy Mościcki, jednak nie zatwierdził tego 
wniosku. Państwo Polskie nie jest państwem nowem, lecz 
wskrzeszonem. Dzień 3-go Maja był święcony przez cały 
czas niewoli, będzie więc i nadal świętem.

— Nastąpiło porozumienie polsko-niemiec­
ki e w sprawie zbytu węgla na rynkach zagranicznych.

Z Ligi Narodów. Konferencja rozbroje­
niowa. W Genewie omawiano sprawę rozbrojenia. Niem­
cy domagali się zmniejszenia wyszkolonych rezerw, ale żą­
dania ich nie zatwierdzono.—Niemcy wydają wielkie sumy 
socjalistom francuskim, ażeby prowadzili propagandę za roz­
brojeniem. Chcieliby oni, żeby państwa europejskie nie mo­
gły wystawić odpowiedniej ilości wojska w razie wypowie­
dzenia przez nich wojny.

Niemcy. Rozbudowa floty niemieckiej. Ber­
lińska gazeta „Welt am Montag” ogłosiła artykuł H. von 
Gerlacha, zwracający się z ostrą krytyką przeciwko nowe­
mu programowi budowy niemieckiej floty wojennej. „Pro­
gram ten zasługuje — pisze autor — na potępienie, jako 
karygodny wybryk. Niemcy związane są na punkcie zbro­
jeń przez postanowienie Traktatu Wersalskiego. Mimo to 
jednak wydają nieproporcjonalnie wielkie sumy na utrzy­
manie swej małej armji. Rząd niemiecki domaga się od 
innych państw ograniczenia zbrojeń. Czyż program rozbu­
dowy floty niemieckiej miał być zachętą dla innych państw, 
ażeby ograniczyli swoje zbrojenia? Program flotowy Nie­
miec jest policzkiem, wymierzonym rozsądnym Francuzom 
i innym narodom. Jednocześnie zaś wzmacnia apetyty mi- 
litarystów francuskich i innych narodów. Program ten jest 
hańbą nowoczesnej kultury!"

Austrja. Nowe wybory. W dniu 9 b. m. odbyły 
się w Austrji wybory do sejmu, których przebieg był spo­
kojny. Według przypuszczalnych obliczeń socjal-demokraci 
zdobyli 30 mandatów, chrześcijańsko-socjalni zdobyli 11 
mandatów, blok Schobera zdobył 4 mandaty. Są to man­
daty, zdobyte w Wiedniu, a z prowincji brak jeszcze do­
kładnych wiadomości. „Heimwehra", zdaje się, nie uzyska­
ła podstawowego mandatu.

Rumunja. Nowe rozporządzenie. W Rumunji 
mieszka wiele osób, które nie mają dochodów osobistych 
i nie są obywatelami żadnego państwa. Otóż wyszło teraz 
nowe rozporządzenie, na mocy którego wszyscy ci, któ­
rzy nie zwrócą się do rządu o nadanie im obywatelstwa 
rumuńskiego, zostaną wydaleni z Rumunji. W taki sposób 
rząd wydaliłby 10,000 osób.

Belg ja. 100-lecie niepodległości. Bohater­
ski kraj, który oparł się Niemcom w roku 1914, zniszczo­
ny przez nich, odradza się znów. W roku bieżącym obcho­
dzi Belgja 100-lecie wywalczenia niepodległości. Wtedy, 
kiedy wybuchło polskie powstanie, to jest w roku 1830, 
Belgowie powstali przeciwko swym ciemięzcom Holendrom 
i odnieśli zwycięstwo. Dziś Belgja, odrodzona po wojnie, 
liczy 7 miljonów mieszkańców.

Anglja. Sprawa cła na zboże. Najbogatsze i 
najpotężniejsze państwo zachodniej Europy, jakiem jest An­
glja, ma teraz wciąż dużo kłopotów ze swojemi dalekiemi 
kolonjami. Nietylko chcą one się wyzwolić z pod jej pano­
wania i opieki, ale nawet regulowanie z temi kolonjami sto­
sunku wymiany towarów jest Anglji utrudnione. W Londynie 
odbywała się narada przedstawicieli wszystkich angielskich 
kolonij w sprawach polityki handlowej. Chodziło tam o to, 
ażeby dać specjalne zniżki ceł kolonjom na przywóz zboża 
do Anglji, a znów wzamian przemysłowi angielskiemu na 
wywóz jego wyrobów do kolonij. Do zgody nie doszło, bo 
Anglja sprowadzała zawszo zboże zupełnie bez cła, a więc, 
żeby kolonjom dogodzić, a zarazem wzamian więcej wy­
wieźć swych towarów do kolonij, musiałaby najpierw u sie­
bie wprowadzić jakieś, choćby niewielkie, cło na zboże. 
Na to się obecny rząd angielski nie może odważyć, bo się 
obawia, żeby chleb w Anglji nie zdrożał, zwłaszcza, iż 
własnego rolnictwa Anglja prawie wcale nie posiada.

Egipt. Rozwiązanie sejmu. W ostatnich latach 
stary i zacofany Egipt zrobił bardzo duży postęp w urzą­
dzeniu wewnętrznego życia państwowego, wzorując się na 
innych, lepiej gospodarowanych krajach świata. Otóż obec­
ny król egipski, Fuad, doszedł do przekonania, pod wpły­
wem doradców, że konstytucja za wiele daje wolności oby­
watelom egipskim, i że warto im trochę tej swobody przy- 
krócić. Wydał więc dekret o rozwiązaniu sejmu i zamierza 
wydać nową ordynację wyborczą.

Chiny. Liczba ofiar wojny domowej w Chi­
nach. Jenerał Czang-Kai-Szek, prezes rządu nankińskie- 
go, ogłosił, że w ostatniej rewolucji przeciw jego rządowi 
brało udział 400,000 żołnierzy, należących do wojsk komu­
nistycznych i 200,000 do prowincji Szanssi. Powstańcy po­
nieśli straty w liczbie 150,000 zabitych i rannych. Wojska 
zaś rządowe straciły 35,000 zabitych i 60,000 rannych. Je­
nerał Czang-Kai-Szek oświadczył jednocześnie, że rząd je­
go jest zdecydowany zwalczać zbrojnie wszelkie ugrupo­
wania, które uciekają się do oręża.

RZECZY CIEKAWE.
Wampir z Dusseldorfu. Osadzony w zakładzie 

dla obłąkanych w Berlinie tak głośny morderca kobiet z 
Dusseldorfu, woźnica Kiirstęn, rozchorował się tam tak cięż­
ko, że lekarze wątpią, aby dożył do swego procesu, który 
ma się odbyć w lutym roku przyszłego. Widocznie teraz 
dopiero zaczęły mu dokuczać wyrzuty sumienia do tego 
stopnia, że czasami leży w swej celi bezwładnie całemi 
godzinami, poczem nagle zrywa się, rycząc, jak zwierzę. 
W chwilach przytomności umysłu mówi do swych dozor­
ców: „Niechaj już raz mnie skarżą, niech sędziowie sprawę 
przyśpieszą, niechajże mi raz już głowę utną, aby tylko 
był koniec!" Fizycznie Kiirstęn zestarzał się zupełnie. Nic 
nie przypomina już w nim zdrowia, jakiem odznaczał się 
do niedawna. Codziennie żąda aspiryny, aby uśmierzyć mę­
czące go bóle głowy. Zdwojono przy nim dozór w obawie, 
że usiłować będzie pozbawić się życia.

Mieszkanie w starym tramwaju. Na jednej 
z podmiejskich ulic Rzymu pewien robotnik, nie mogąc 
znaleźć odpowiedniego mieszkania, wystawił sobie domek, 
złożony z dwóch pokojów. Domek ten jest starym, wyco­
fanym z obiegu wozem tramwajowym. Właściciel domku 
nietylko urządził się wygodnie w owym wozie, ale zapro­
wadził w nim oświetlenie elektryczne i założył telefon, a 
na dachu wozu posiada malutki ogródek warzywny.

Urlopy dla koni. Angielskie Towarzystwo opieki 
nad zwierzętami otworzyło w Poynton, pod Manchesterem, 
niezwykłą instytucję. Jest nią mianowicie pensjonat dla ko­
ni. Miłosierne Towarzystwo oświadczyło, że i koń, pracu­
jący przez rok cały, nieraz bardzo ciężko, ma prawo do 
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urlopu odpoczynkowego. Pogląd ten znalazł widocznie u- 
znanie u wielu angielskich posiadaczów koni, gdyż zakład 
w Poynton odrazu zapełnił się pensjonarzami i wciąż jest 
zapełniony. Konie, potrzebujące odpoczynku, przebywają 
tam zwykle od siedmiu do czternastu dni, a utrzymanie 
konia w tak niezwykłym pensjonacie nie jest kosztowne, 
wynosi bowiem dziewięć szylingów (około 5 zł.) tygodnio­
wo. Poza tym pensjonatem, zakład w Poynton posiada też 
przytułek dla wysłużonych koni. Stare konie wyścigowe, 
powozowe i inne, których właściciele nie chcą skazywać 
na śmierć, znajdują tam przytułek i opiekę do chwili zgo­
nu naturalnego. Trzeba przyznać, że Anglicy dbają więcej, 
niż my, o los swych przyjaciół — zwierząt.

Rosja Sowiecka wprowadza alfabet ła­
ciński. Dnia 15 grudnia r. b. w Moskwie obradować bę­
dzie konferencja w sprawie wprowadzenia w Rosji alfabe­
tu łacińskiego. Komisarz oświaty, Bubnow, oświadczył, że 
alfabet łaciński będzie wprowadzony na terenie całej Ro­
sji w roku 1932. Wprowadzenie w Rosji alfabetu łacińskie­
go było już raz około roku 1921 zadekretowane. Dekret 
ten nie został jednak wykonany. Obecnie wznawiają bol­
szewicy ten pomysł ponownie, jednakże wykonanie jego, 
przy ciemnocie ludnośei rosyjskiej i ogólnym zamęcie, jest 
bardzo wątpliwe.

Bankructwo miljonerki. Córka zn^rłego ame­
rykańskiego króla saletry, Schintza, odziedziczywszy po oj­
cu 20 miljonów dolarów, otoczyła się tak fantastycznym 
zbytkiem, że w kilka lat straciła cały ten olbrzymi mają­
tek. Piękne pałace, wille, łazienki, ogrody, konie itp. zbyt­
ki tak ją zrujnowały, że dobrowolnie ogłosiła konkurs do 
swego majątku.

Wyrok z przed 4000 laty. Amerykańska eks­
pedycja naukowa w Mezopotanji, w Azji, pod przewodnic­
twem prof. Lutza z uniwersytetu w Kalifornji, w Ameryce, 
znalazła podczas prac wykopaliskowych jeden z nastar- 
szych wyroków sądowych świata. Wyrok ten wyryty jest 
na tablicy glinianej, datujący się z roku 2200 przed Chry­
stusem i opowiada o procesie przeciwko pewnemu robot­
nikowi, który zabił swego pana. Z tablicy tej wynika, że 
w ówczesnej Babilonji panował system monarchiczny, któ­
ry zaprowadzony został w Europie dopiero w wiekach 
średnich.

traju t je świata.
Djiałbowo. Uroczystość niepobl egłości. 

Jat wsjębjie, taE i u nas obcjjobjono bnia 11 b.m. u»cjy< 
ście 12<tą rocjnicę zmartwychwstania polsfi i 10<tą rocj- 
nic? zwycięstwa nab bolsjewitami. W ptjebbjień obbył się 
capstrjyt. tRiasto było ubetorowane i iluminowane. ©bszer*  
niejsjy opis uroczystości pobamy w następnym numerze.

— Wysotie objnacjenie. Detretem,pobpisanymprje? 
pana prejybenta X? ec? ypospo li te j iRościcflego i pana premjera 
Ularsjałła piłsubstiego objnacjona została rebaftarfa na­
szej ©ajety, pani EmiljaSufertowa-Biebrawnia 
za jasłucji na polu pracy narobowo-społecznej — CrjYjem 
fawalerstim ©rberu polstiCbrobzonej (Polonia 
Kestituta).

— „Kalenbarz bla ^lazurów*  na rof 1931 mo= 
jna już nabywać, niechaj łajby izytelnif nasjej ©ajety fupi 
sobie talenbarj, łosjtuje tylto 1 jłoty.

— Połącjenie telefoniczne łDjiałbowa j Ri- 
bortiem. ©b bnia 17 pajbjiernita t. b. mojna telefono­
wać j Djiałbowa bo Riborta i balej zagranicę. Do Riborta 
opłata ja trjyminutową rojmowę wynosi 1 jł. 8 gr., bo 
Królewca 5 jł. 40 gr.. bo Śerlina 7 jł. 56 gr.

— 3 a truł się gajem. IX) „óotelu polstim' jatr?y« 
mał sję 62-letni fupiec, Ittartus ©ruenbetg j IKławy. Wie- 
cjorem jałojył on bo lampy gajowej bługą rurtę gumową, 
ftórą wjiął bo ust, obfręcił furet, obwinął głowę chustta- 
mi, jattał bjiurtę ob flucja i położył się. Kano rojwarto 
brjwi — ?nale?iono martwe jwłofi. ©bebrał sobie jycie, bo 
stracił majątef na fcanblu zbójem.

5 powiatu bjiałbowstiego.
Kur fi. Krabjiej. ©ospobarjowi postowi ufrabjio- 

no frowę j obory. Ra brugi bjień frowa sama wróciła — 
wibać uciefła jłobjiejowi.

5 w o j e w ó b j t w a pojnańsłiego.
5 polstiego Towarzystwń Ewangelitów 

w przybyszowie, pow. fępiństi. Wyciąg z proto­
fułu z przebostatniego zebrania. Dnia 15 czerw*  
ca 1930 rotu obbyło się zebranie polsfiego Towarzystwa 
Ewangelicfiego w przybyszowie. Jebranie jagaił wiceprezes 
p. ittarsjałef, witając serbecznemi słowy gości i członfów. 
po przeczytaniu protofułu, zabrał głos p. mec. 3wańsfi j 
©strjesjowa, wygłaszając piękne przemówienie, w ftórem 
przebstawił rolę ewangelifów ? czasów najbawniejsjych bo 
obecnej pory, przemówienie obbarjono otlasfami. Rastępnie 
prjemawiał z ramienia polsfiego Towarzystwa Ewangelie*  
go w ©strjesjowie p. prof. Sitora. Witając bratnie Towa­
rzystwo, wyrajił słowa uznania bla członfów. p. Sitora wy 
głosił jesjcje frótfi referat „© czytelnictwie*.  D.

— przybyszów, poniżej pobajemy brugi wyciąg 
’ protofułu ostatniego zebrania. Dnia 2 listopa- 
ba 1930 rotu obbyło się jebranie polsfiego Towarzystwa 
Ewangelicfiego w prjybysjowie. punftualnie o gobjinie 3-ej 
po połubniu otworjył p. 3elonef jebranie, prjebśtawiwsjy 
sprawę wyboru bo Raby kościelnej w Kępnie. Ra ten te- 
mat nastąpiła ojywiona i sjerofa bysfusja. poruszono fil- 
ta spruw, botycjących gminy fościelnej. Wypowiebjiano się 
w sprawie rojtłabu pobatfów fościelnych i polecono 3arją*  
bowi Towarzystwa wystosować bo Kaby fościelnej w Kęp*  
nie pismo j jąbaniem sprawiebliwego rojtłabu pobatfów. 
Kaba Eościeina winna procentowo rojłojyć pobatet na wieś 
i miasto i ściągać pobatef ten webług bwócfc flucjy: jeben 
bla miasta, a brugi bla wsi. Webług jycjenia cjłonfów po­
batef, prjypabający procentowo wsi, powinien być rojbjie- 
lony na sumę wsjysttich morgów gminy fościelnej, trjebaby 
więc wjiąć pob uwagę przynajmniej brnie tlasy jiemi: ziemię 
lepsją opobatfawać. Ubolewano tej nab tern, je Kaba 
fościelna mało się interesuje sprawami opieki tościoła i 
gminy fościelnej. pabły nawet tafie głosy, je wstyb jest na- 
lejeć bo tafiego tościoła, gbjie, jamiast silnej, jgobnej P^*  
cy, są kłótnie i nieporozumienia, więc nie bziw, je cjłonto- 
wie gminy fościelnej ob tościoła obpabają i prjechobją na 
inną wiarę. Taticb wypabfów jest filfa w naszej gminie fo­
ścielnej. Kościół mało bba o polarm budowy bla swych 
cjłonfów i blatego tafie ciemne chmury przeciągają nab na­
sją gminą fościelną. Rabojeństwa w jęjyfu polstim i nie- 
miectim winny być regularnie obprawiane w fajbą niebjielę 
i święta. Riech fościół pracują na niwie Chrystusa pana 
i pleni chwasty, zarastające jiarno, a nie bawi się politytą 
tego świata, co busjom nie przyniesie najmniejsjej torjyści, 
tościołowi jebnat ujmę. Rabojeństwa w fościele, gbjie jest 
bujo cjłonfów, często wypabają. Wypabło i nabożeństwo 
w wajnym bniu Reformacji. W sfłab Raby fościelnej wcho- 
b?i więtsjość cjłonfów j miasta, choć lubności wiejstiej jest 
trjy razy więcej. 3 tutaj cjłonfowie gminy fościelnej „wieś*  
c?ują się słusjnie pofrjywbzeni. ©fosy w powyższych .spra­
wach zabierali p. p.: pistol, 3elonef, Sjolc, Tlbolf Sobta, 
Siołta, Ularsjałet, Don i wielu innych- Rastępnie wygłosił 
p. Don referat p. t.: „Kultura ewangelicta*  i przemówienie 
na temat: „Ewangelii w Polsce*.  3ebranie było licjne i ja- 
fońcjono je moblitwą o gobjinie 6 po połubniu. prejes (—) 
3 < l o n e E- Sefretarj (—) Sjolc.

„Kalenbarj bla Ewangelifów*  na rot 1931 juj 
mojna łupić. Spiesjcie się więc.

5 balsjych stron.
Rarjetania ©bańsjejan na rojwójsjłol- 

nictwa polsfiego. Ra posiebjeniu tomisji głównej sej­
mu gbaństiego pobcjas bystusji nab bubjetem wybjiału o- 
światy, senator oświaty, br. Strunt, wygłosił błujsje prze­
mówienie, w ftórem bał wyraj trosce o rojwój gbaństiego 
sjtolnictwa. 3afo przyczynę tej trosfi senator Strunt pobał 
rojwój polstiego sztolnictwa na terenie wolnego miasta 
©baństa, ttóremu jagraja polonijacja młobjiejy i Etóre jmu- 
sja senat bo gwałtownych wysiłtów w tierunfu jat najsjer- 
sjej rojbubowy sjfół niemiectich-

©btrycie starbu na Wileńsjcjyjnie. pewien 
wieśniat we wsi Kibisjfi, orjąc pole, natrafił na sfrjynię, 
w ftórej jnalajł 400 monet srebrnych wagi otoło 10 Eilo­
gramów. ilłoncty te były w formie pobłujnych płyteł. Wie­
śniat sprjebał monety jubilerowi ?a 5000 jłotych-
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5 ja f’«H#nu.
□ untriY ptusc, strasy t,ą» niemiecti. 

©jiennif socjalistyczny „Koenigsberger ©olfsjeitung” ogło- 
sił ciefawe tajne pismo S^Jtu rolnifów wschobnio=prus» 
tich, organizacji, opanowanej prjej junfrów prusfich- Cist 
tajny poleca rolnifom niemiectim w Prusach Wschobnich 
jgłasjać masowo upaóło^ć i uprawiać bierny opór gospo- 
barcjy (passiuer Wiberstanb). Rawet bochobowe gospobar*  
stwa rolne (rentable Canbwirtschaftsbetriebe) powinny ję» 
bać ob rjębu prusfiego jasiłfów. „Sęby niemiecfie—stwier- 
bja tajne pismo — nie jbołaję jałatwić upabłości, jejeli je- 
bnocjeśnie 30,000 majętfów jgłosi wniosef o rojpocjęcie po- 
stępowania upabłościowego. Kjęb prusti nie ptjystępi bo 
sprjebajy 30,000 majętfów, jejeli bębę one wystawione na 
licytację (5wangsversteigerung). Kjęb bębjie jmusjony prje- 
jęć jobowięjania rolnifów i uwolnić majętfi ob cięjarów fi­
nansowych- W prjeciwnym rajie fryjys gospobarcjy, spo*  
wobowany rozmyślnie prjej rolnifów, sprowabji tafę fata*  
strofę, je Prusy IPscljobnie bębę musialy sjufać gbjieinbjiej 
oparcia i pomocy, nij w Berlinie”. Tajny list jajnacja jego 
obbiorcom, je rolnicy wscljobnio-pruscy, jejeli nie otrjymaję 
pomocy j Berlina, mogę się jwrócić j prośbę o pomoc bo 
polsti, ftóra, prjy obecnym polojeniu polityfi jagranicjnej, 
jest jupełnie mojliwa. powyjsje tajne pismo ojnacja, je 
juntrjy, chcęc wymusić więfsję pomoc finansowę ob rjębu 
niemiecfiego, organijuję bierny opór wobec własnego pań*  
stwa, grojęc prjyłęcjeniem Prus Wschobnich bo polsfi. 
©ofument ten obrajuje bobitnie sposób rojumowania nacjo­
nalistów, ftórjy j jebnej strony bomagaję się jmiany granic 
polsto-niemiccfich, a j brugiej strony niepofoję państwo nie*  
miecfie grojbami i japowiebjiami ptjyłęcjenia Prus Wschob- 
nici? bo polsri.

3 c ś w i a t a.
Walfa j bejrobociem w prusacy bottnie 

tafje i polstiej robotnifów sejonowych- Wo*  
bec coraj barbjiej wjrastajęcego bezrobocia, jamierja rjęb 
prusfi wybać sjereg jarjębjeń japobiegawcjych- 3 tat pro­
ponowane jest rojsjerjenie obowięjtu sjtolnego bla mlobjie*  
jy bo lat 15-tu włęcjnie, aby w ten sposób obcięjyć rynet 
pracy ob pobajy sił młobocianych- Proponowane jest rów*  
niej wprowabjenie w nieftórych gałęjiach prjemysłu 40 go*  
bjinnego tygobnia pracy. Włabje prusfie jamierjaję tafje za­
stosować ostry rygor prjeciwto jagraniejnym siłom robo*  
cjym, specjalnie w rolnictwie. To ostatnie jar'ębjenie jwra*  
całoby się głównie prjeciw poistim robotnifom rolnym.

Śtrcsjna tstastrofa tolejorea we Stancji. 
W Creujwalb, w pobliju miasta Rletj, pocięg, złojony j 3 
wagonów, prjewojęcy górnitów, wytoleił się, 50 osób po­
niosło śmierć, a 40 jostało cięjfo rannych-

Sniejyce w górach francusfich. po filfobnio- 
wych besjcjach w Tllpac^ francusfich, spabł wielti śnieg. 
Całe ofolice pofryte byty grubę warstwę śniegu.

Bejrobocie w 21 nglji. Cicjba bezrobotnych w 2ln« 
glji wynosi 2,011,477. W stosunfu bo rofu jesjłego liejba 
bezrobotnych wjrosła jatem o ofręgłe 800,000 osób.

Pogrom chłopów rosyjsfich- po stronie so= 
aiiecfiej, naprjeciw rjefi Wilejfi, foło strajnicy Kłobusjany, 
rojegrała się strasjna scena pogromu, ©to 150 chłopów 
rosyjsfich ehciało uciec j „raju” bolsjewicfiego bo polsfi, 
lec? obbjiał bolsjewictiej strajy graniejnej jauwajył ich i 
wymorbował j farabinów maszynowych- Ci jaś, ftórjy jbo*  
łali uciec bo lasu, jostali rojstrjelani.

IDiabomośct gospobarcje.
Wywój jiemniafów. W lotalu pomorsfiej Jjby 

Kolnicjej w Toruniu obbyło się pierwsje posiebjenie Korni*  
sji, wybranej prjej cjłonfów fonferencji w sprawie organi­
zacji wywoju jiemniafów w celu ustalenia ram i opracowa­
nia statutu prjysjłego jrjesjenia lub synbytatu efsporterow 
jiemniafów na pomorju, Komisja oświabcjyła się ja jało- 
jeniem stowarzyszenia ,3więjfu efsporterów jiemniafów”. 

3więjef ten łęcjylby jebnocjeśnie wsjystfich prjetwórcón^ 
jiemniatów, o ile ci ostatni wyrajiliby jgebę na przystępie- 
nie bo tego stowarjysjenia. W tym celu postanowiono zwró­
cić się bo wsjystfich fabryf prjetworów jiemniacjanych na 
Pomorju o opinję w powyjsjej sprawie i w rajie przychyl­
nego stanowisfa japrosić bo współpracy, przygotowany 
statut prjysjłego jwięjfu bębjie prjebmiotcm obrąb na na- 
stępnem posiebjeniu Komisji.

Poraónif gospo&arsfi.
3 a f zapobiegać chorobom inwentarja.
Konie. 1) Cobjień sprawbjać, cjy fonie maję bobry 

apetyt; toniom niepracujęcym jmniejsjyć ilość pofarmu. 2) 
©awać tylto jbrowy, niejepsuty pofarm. 3) po fajbem far*  
mieniu nie poić wejeśniej, jat we 2 gobjiny. 4) Rie poić to­
ni rojgrjanych; jejeli jaś po napojeniu jaraj ibę w ruch (» 
pobrój) — napaść mojna. 5) Rie fępać foni jaraj po jebje- 
niu, lub po pracy. 6) ©b jebnej pasjy bo brugiej prjecho- 
bjić stopniowo. 7) Rie japinać jbyt ciasno popręgów i rje- 
mieni pobsjcjęfowych- 8) Rie umiesjejać foni w stajni ja 
ciasno. 9) Koni nowonabytych nie umiesjejać jaraj w staj­
ni rajem j innemi; nalejy je je 2 tygobnie wytrymać w o- 
sobnym bubynfu lub w oborje. j

T rj o 4«a c h l e w n a, 1) Karmić systematycznie i jaw- 
sje o jebnej porje. 2) Wsjystfie sjtufi (prócj Tarmnifów) 
wypębjać cobjień na świeje powietrje. 3) Starać się trjy- 
mać trjobę i na pasjy jieloncj. 4) Rie bawać w stanie goto­
wanym lub japarjanym taficl; pofarmów, ftóremi mojna 
sfarmiać na surowo. 5) Świnie prośne prjeb oprosieniem 
umiesjejać w osobnym fojcu. 6) Jat najwejeśniej prjyucjać 
prosię bo farmy; najlepiej jacjynać ob jęejmienia lub roj- 
cieńcjoncgo mlefa trowiego. 7) ©o fajbego chlewta sabjać 
prosięta jebnafowego wiefu.

(©ofońcjenie następi). 3- ©Isjańsfi.

tOesoly fąctf.
3 r o j u m i a ł.

— Co się u was płaci ja łowienie ryb?
— $a pierwsjym rajem 10 jłotych, a jaf pana brugi 

raj przyłapię, to go jamfnę bo fojy na 3 bni.

Rynft.
Kynef jbo jo wy. Ra giełbach jbojowych w Warsja- 

wie płacona w bniu 12 listopaba 1930 r. ja 100 filo: 3yto 
19,00, psjenica 31,00, owies jebnolity 23,00, jecjmień na fa- 
sję 22,00, jęcjmień browarny 28,00, męfa psjenna lufsuso- 
wa 77,00, męfa psjenna 65-cioprocentowa 67,00, męfa jyt­
nia 70*procentowa  36,00 otręby psjenne sjale 19,00, otręby 
psjenne śrebnie 16,00, otręby jytnie 12,00, fuchy lniane 
36,00, fuchy rjepafowe 23,00, groch polny jabalny 38,00 
jłotych- pobajemy ceny najwyjsje.

Utajał się Rr. 10 (pajbjiernifowy) miesięcjnifa 

„2K o r 3 e“ 
organu Tigi illorsfiej i Kjecjnej. Rumer ten jest bar­
bjo bogato ilustrowany i jawiera nabjwycjaj interesu*  

jęce artytuły i ciefawę fronifę.
21 b r e s Kebafcji i 2lbministracji: 
Warsjawa, ulica tEleftoralna Rr. 2.

„<6aj eta SRajursta” i „Rowiny”, pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wychobję co nie­
bjielę. prenumerata tosjtuje miesięcznie, łęcjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat” i „Rasj Swiatet” 1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu, ©la płacęcych ja cały rof jgóry opłata wynosi 
8 jłotych. ©la płacęcych J« pół rotu 4 jłote 50 grosjy. ©la 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kcbafcja w Warsjawie: Soja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Uebattor obpowiebjialny: £milja Sufertowa-Biebrawiwa. Wybawca: 3sjcsjcnie tEwangelifów polafów.

[©ruf. £. Uliobusjewsfiego w Warsjawie, Słota 45, tel. 147-94.


